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Telegraficzna wiadomość.
L o n d y n .  8- Września. — W ed łu g  ostatnich wiadomości z Ameryki, 

wciąż trw ało  nieporozumienie między prezydentem Piercem a kongresem. Cho­
dziła pogłoska, źe Campbell w ypracował now y budżet wojskowy, bez ogra­
niczającego prowizorium. Miasto Franklin w  Kanzas zdobyli przeciwnicy nie 
wolnictwa.

B e r l i n ,  10. W rześn ia . — N. Pan  raczy ł nadać kr. belgijskiemu komi­
sarzowi policy i K i r s c h  w  Leodium i m alarzowi B o u t e r w e k o w i  w  P aryżu  
order o rła czerw onego 4ej kl., tudzież słudze w kr. muzeum Q u i t t m a n w i  
i W  e i d l i n g o  w i urzędnikow i w s traży  ogniowej w Berlinie, medal na wstążce 
za ocalenie życia: zam ianow ać zaś tajn. radzcę budowniczego w m inisterstw ie 
w ojny F l e i s c h i  n g e r a  tajn . nadradzcą budow niczym .

B e r l i n ,  J K W ysokość ks. A dalbert pruski p rzyby ł tu  z G ibraltaru.

— W  tych  dniach uda się do Galaczu radzca rejencyjny Bitter, tutejszo- 
stronny pełnomocnik w kotnisyi europejskie j, w ysadzonej do uporządkow ania 
żeglugi na D unaju. Porta  jako  panująca w  K sięstw ach Naddunajskich, w y n u ­
rzy ła  życzenie, ażeby je j komisarz przew odniczył na posiedzeniach tej komisyi.

— M inister handlu w ezw ał korporacyą kupiecką w M agdeburgu, aby 
w ysłała deputow anego na konferenryą odbyć się m ającą w  Listopadzie w B er­
linie, celem naradzenia się nad kodeksem handlow ym  i sądami handlowemi.

— Z Krefcldu o trzym ał pan B eresw ordt na sw ój okólnik w ysłany  do to ­
w arzystw  agronom icznych względem zaprow adzenia kar cielesnych, następu­
jącą  odpow iedź: N a okólnik Pana pozw alam  sobie odpow iedzieć, że dzięki 
Bogu, nie znam y tu  nad Renem  podobnego stanu rzeczy, jak i w  nim opisujesz. 
Nasza ludność ma się dobrze, skutkiem w łasnej pilności, p rzy  niezawisłej pracy 
i w ystarczającej za nią zapłacie. Nie potrzeba więc jej karać haniebnie, jak  to 
poczytujesz Pan i inni za rzecz stosow ną. P e tycyą  do sejmu o zaprow adzenie 
takiej kary  ten tylko podpisałby N adreńczyk, k tó ry b y  chciał na siebie ściągnąć 
niechęć i ohydę swoich ziom ków. Z uszanow aniem  podpisuje się dy rekcya.to - 
w arzystw a agronomicznego okręgu krefeldskiego, J. F . Scheibler.

N a j ś w i e ż s z e  w i a d o m o ś c i .  — Z korespondencyj różnych  potw ierdza 
się w iadom ość podana przez nas z L o n d y n u , że A ustrya  nie zgadza się z m o­
carstw am i zachodniemi w  spraw ie neapolitańskiej, ile źe król F erdynand  w olałby 
abdykow ać, aniżeli ustąpić. —  R ów nie potw ierdza się w iadom ość, że Rosy a 
odpow iedziała no tą  na użalanie się Anglii o niedopełnienie przez R o sy ą  trak ta tu  
paryskiego. Co do w ysp  w ężow ych oświadcza książę G orczakow , źe jednem u 
za m ocarstw  podpisanych na traktacie paryskim  nie może przyznać w yłącznego 
praw a do roztrzygania  kw esty i, nad k tó rą  rów ne praw o posiadają w szystkie 
podpisane m ocarstw a, jak  to  się jasno  pokazuje z orzeczeń paryskiego kongresu. 
T i m e s  tym czasem  zaprzecza wiadomości, jakobyjR osya porozum iała się z F ra n -  
cyą w zględem ogłoszenia w ysp w ężow ych za neutralne. Jeżeli tej pogłosce 
uw ierzono w K onstan tynopolu , pochodzi to głów nie z postępow ania posła an ­
gielskiego lorda S tra tfo rd a , k tó ry  u tracił zaufanie F o rty  i o tw orzy ł w rota 
w p ływ ow i francuskiem u.

Z P aryża  donoszą, że M o n i t o r  zamieści urzędow e oświadczenie pod 
względem  sp raw y  kajeriskiej.

Mio&ya.
P e t e r s b u r g ,  5. W rześnia. — (Ukaz cesarski do rządzącego senatu, z d. 

7. Sierpnia). »Przez uk az , do rządzącego senatu w dniu 19. Listopada 1855 
roku  w ydany , gubernia tau rycka i obw ód bessarabski, ogłoszone by ły  za zo ­
sta jące  na stopie w ojny. Za zm ianą okoliczności, uznaliśm y obecnie za w ła­
ściw e, zdjąć z nich stan pomieniony. R ządzący senat nie zaniecha ku w yko­
naniu niniejszego, uczynić stosow ne rozporządzenie."

Na przedstaw ienie p . st. petersburgskiego jenera ł-gubernato ra , cesarz roz­
kazał, iżby z pow odu uroczystości św iętej koronacyi J . C. M ości, w szystkie 
sądow nictw a w  P e te rsb u rg u , w  ciągu dni 2 6 ., 27. i 28. S ierpnia, pozostały 
zamkniętemu

—  P od ług  wiadomości z M oskwy odbył się w jazd tryum falny cesarza do 
M oskw y 29. S ierpnia (17. v. s.) w edług przepisanego cerem oniału p rzy  ozna­
kach najw iększego w spółczucia ze strony  ludności. JK M ość ks. F ry d e ry k  W il­
helm znajdow ał się w  ciągu całej tej parady po praw icy cesarza. S tan  zd ro ­
wia cesarzowej matki je s t pom yślny , tak że bez znużenia mogła mieć udział 
w e w szystk ich  uroczystościach.

JFrancya.
P a r y ż ,  6. W rześnia. — Z Malagi nadeszło dla dotkniętych pow odzią 

1183 franków.

—  M ów ią, ze cesarzow a zabaw i przez cały W rzesień  i naw et do środka 
Października w  B iarritz , bo kąpiele i pow ietrze tego miejsca są nader w zm a­
cniające.

L udność paryzka urosła od roku 1851, w k tórym  to czasie liczyła 
1 ,058 ,262  d u sz , do 1,178,262 dusz. J

—  Konsul angielski z T augcr udał się do M anakasz stolicy M arokko, aby 
w imieniu rządu  sw ego w  spraw ie R yffow  działać.

M arszałek S errano , k tó ry  od w czoraj tu  baw i, miał d łu g ą  konferen- 
cyą  z księciem R ianzares, mężem królowej K rystyny .

— P a t r i e  donosi, że cesarz A leksander po audyency i, w której d o rę ­
czył hr. M orny cesarzowi wielki k rzyż legii h o no row ej, okazuje najw iększe 
grzeczności poselstw u francuskiem u.

(Kor. V%.) N ow y rząd  hiszpański skasow ał gw ardye narodow e. Jes t 
to krok w ażny, k tó ry  w yjaśnia spodziew aną politykę jenera ła  0 ’Donnella. 
Nie jestem  bezw zględnym  stronnikiem gw ardy i narodow ej, k tó rą  F rancuzi z a ­
prow adzili u siebie na w zó r S tanów  Z jednoczonych , niem ająeych praw ie zu ­
pełnie w ojska. Tam  gdzie jest liczna arm ia , jak  się to dzieje w E u ro p ie , n a ­
rodow a gw ardya pod względem obronnym  je s t praw ie niepotrzebną. A nglia 
nie ma wcale gw ardy i narodow ej. Ale tam gdzie nie ma decentralizacyi admi-- 
lustracyjnej i w olnych insty tucy j angielsk ich , gw ard y a  narodow a służy  za 
rodzaj rękojmi wolności i legalności publicznej. Jes t to rękojm ia często słaba 
dla narodu a zaw sze groźna dla rz ąd u , ale kontynent europejski innej rękojmi 
nie posiadał i nie posiada, Polityka zagraniczna, tj. rola jak ą  przypuszczam y, 
że F raucya w  E uropie odegra, poklaskujc tem u co się dzieje w  H iszpanii; ma 
ona racy ę ; ale gdyby  Fraucya czego się niespodziew ani, inisyi swej nic do ­
konała, wina jej stałaby się wielka.

N iedaw no lir. de M orny doręczył cesarzowi A leksandrow i k rzyż  legii ho- 
wej. T eraz  cesarz F rancuzów  posyła tem uż cesarzowi prześliczna ed v rv enorowej. te raz  cesarz f r a n c u z ó w  posy ł

N aśladow ania Jezusa C hrystu sa , w y sz łą  w d rukarn i cesarskiej, k tó rą  posła ł 
temu rok wszystkim  monarchom. S ą  to grzeczności monarsze i nic więcej, 
l i r .  W alew ski ma być zadow olony z rap o rtó w  hr. de M orny, chociaż ich mało
odbiera. W szystk ie  praw ie raportu  odbiera sam cesarz. Zdaje s ię , że cesarz 
zabawi dość długo w Biarritz. M ów ią, że traci g u st do polowania. M inister 
Fould  dał wielki obiad w  T o rb es, gdzie ma piękną kampanią. H r. T u rg o t bawi 
w B iarritz. M ów ią , źe go zastąpi w  M adrycie m argrabia M oustier i źe A dolf 
B arro t do Berlina pojedzic. S ław n y  niegdyś Odillon B arro t siedzi cicho i ina­
czej robić nie może. Jeden z jeg o  braci F e rd y n an d , je s t senatorem ; d ru g i, 
Adolf, ambasadorem w  B rukselli; w  takiem położeniu trudno  aby Odillon B ar­
ro t mógł z opozycyą w ystąpić. Trzej B arrotow ie zaciemnili trzech D upinów , 
niegdyś sław nych . Na grobie ich matki m ożnaby, naśladując p rzyk ład  s ta ro ­
ży tn y  i p rzykład  D upinów  położyć nap is: »T u  leży m atka trzech Barrotóvv.« 
B arrotow ie zalecali się zaw sze więcej zręcznością niż śmiałością. Odillon s tw o ­
rzy! rok 1848 , a F erdynand  eskom ptow ał ty lko , że tak pow iem , na sw ą  ko­
rzyść  sław ę braterską,

Zupełna cisza panuje w P a ry ż u  i Francyi. Proces iyońsk i, na k tórym  
sądzono konspiratorów  M ariany, przeszedł bez zw rócenia uw agi. Na w ybo­
rach Roueńskich zw ołanych dla m ianowania radzcy departam entow ego, poka­
zało się 458  g łosu jących , na 34 4 8  w ypisanych. W idzicie, źe głosow anie 
pow szechne w ydaje dziwne owoce we F rancyi. P . M ery w oła tez ciągle, że 
Francya nie je s t stw orzona do rządu  wolnego.

Niekończą się spory  m iędzy U n i v e r e m  a Ar a i  de  l a  R e l i g i o n .  U n i v e r  
znalazł dw óch now ych obrońców  w biskupach A uch i M ontpellier. N iezapo- 
minajcie nigdy, że U n i v e r s  reprezentuje katolicyzm rzym ski a A m i d e  la  
R e l i g i o n  francuski. U n i v e r s  podnosząc się w  w adze, staje się coraz cieka­
wszym.

Ks. Napoleon skończył niebezpieczną a naukow ą podróż w strefie G ren- 
laudyi i dnia 21. t, ra. zw rócił bieg do Bergen (N orw egii), gdzie się ju ż  może 
znajduje. N orw egia i Szw ecya p rzy jm ą go z zapałem , jako  reprezentanta 
Francyi.

Dnia 4. W rześnia pani R istori w ystąp i w y ją tkow o w sztuce Medei, k tó rą  
odegra na benefis a rty s tó w  dram atycznych. Rozpocznie ona regu larną g rę  
dopiero w Kwietniu. A ktorka ta używ a w P ary żu  najw yższego szacunku 
przez swe postępowanie p ryw atne  i aktorskie. Panna Rachel w ykluczoną je s t 
ze św ia ta , kiedy p. R istori pokazuje się w  najpierw szych i najporządniejszych 
tow arzystw ach.

Dnia 6. W rześn ia , szkoła w ojskow a w  S au m u r, da na korzyść dob ro ­
czynną wielkie tu rn ie je , na k tó rych  ma się pokazać ks. M alachowy.

A u H tm ą.
W i e d e ń ,  5. W rześn ia . — Stosunki króla obu Sycylij do Anglii i F rancy
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», , uur.
1‘cznosci wnos ić  mo . • vv[.acac do  W iedn ia ,  nie w s tę p u ją c  wcale
b a r o n o w i  H u b n e r  kaz WsZ|d z i e ,  gdzie  okoliczności d o zw ala ły ,  w y s tę p o -
d o  Neapolu .  A u s t r y  ś dniczac j a k o  zw ias tu n k a  p o k o ju ,  w idząc ,  źe k ró l
w a ła  z g a łą z k ą  o ^ n ą ,  p o s re u  4 ( 1  r a d  t rz e c h  lnof a r s tw  sp rz y m ie rzo n y c h

f k T e m ' m i d n i o w y . ^  w ola ła  się z rzecz  tego  szczy tnego  powołania .  Z a  daleko 
m u s i a ł y  j u z  zajść  w y p a d k i ,  sk o ro  i A u s t r y a  p o rzuc i ła  tak  zaszczy tn ą  m isy ą

godziue lk i.  wzm ocnienia  a u s t ryack iego  k o rp u su  o b se rw a cy jn e g o  w Dalmacyi 
odeidz ie  z tąd  batalion s t rze lców  i b a te ry a  połowa.  0  uzbro jonej  in te rw en cy i  
n a  k o rz y ść  C z arn o g ó rcó w  nie s ły ch ac  mc p o m yślnego  dla księcia Daniela. 
S t r v i  iego p re z y d e n t  sen a tu  J e r z y  F e t ro w ic z ,  o t r z y m a ł  p rz ed  t rzem a  t y g o ­
dniami polecenie udania  się do  W ie d n ia  celem w e zw an ia  opieki cesarskiego g a ­
b inetu  k ł a d  atoli okoliczności w  k ra ju  nie p o z w a la ł  a b y  g ło w a  szczepu N je -  
g ucz  jedynego  na k tó ry m  k s iążę  polegać może, oddaliła  się na  d łu z s z y  czas.

.mwafcarya. .
M o n i t o r  p a ry sk i  d onos i :  M in is te r  s p r a w  z ag ran iczn y ch  o t rzy m ał  od  posła  

francusk iego  w  Bernie  depeszę  telegraficzną n as tęp u jące j  j o sn o w y  •
B ern  5. W rześn ia  1856. -  Republikanie z L a-C h aux-de-tonds połą­

czyw szy  się ze szwadronem kawaleryi związkowej, tworzącej załogę w Co om-
b ie r  u de rzy l i  na  ro ja l is tów , z n a jd u ją c y c h  się w  mieście i w  z am k u  i odebrali  po 
Dier u a e ra y i i  J . . .  D0Zycye. R o  aliści pos trada l i  10 w  zab i ty ch  a  3 0
r a n n y c h  2 - 3 0 0  rojalistów  dosta ło  się do niewoli .  R z ą d  republikański  p r z y -
w r ó c o n y  na  now o. W o js k a  zw iązkow e  w c h o d z ą  kilką m in u t  pozn.e j  do  N e w -
s z a t H u  aniżeli republikanie z L a-C haux -de-bonds zajęli miasto, 
szatem , an.z __  Rada zw iązk0wa postanow iła karać rojalistow
m a ia cv e h  udz ia ł  w  osta tn ich  w y p a d k a c h  w  N ew sza te lu  i do  w yś ledzen ia  ich 
n rz e z n ac zy ła  jen e ra ln eg o  p ro k u ra to ra  (A m iet)  i sędziego in k w .ru ją ce g o  pana  
D uplan -V ei l ion .  P ro ces  ten  w y to c z y  się p rz ed  są d  p rz y s ięg ły ch .  Z  w y ­
d a rzeń  z a s łu g u ją  na  u w a g ę  n a s tęp u jące  szcze g ó ły :  1 rocz N ew sza te lu  g łó w n y m  
tea t rem  jest  to  ̂  co się s ta ło  b y ło  w  Locie. N iech ż y je  król!  precz  z repub liką!  
s ły szan o  ró w nocześn ie  w N e w s z a te lu  co i w L o c le ,  gdz ie  w sparc i  p izez  s t ro n n i ­
k ó w  o w y c h  z La S a g n e ,  rojaliści zajęli r a tu sz  i ch o rąg iew  p r u s k ą  wywiesil i.  
P re fe k t  i p re z y d e n t  są d u  s c h w y ta n i  zostali z  innemi republikanami. I rok lam a-  
c y a  h rab ieg o -P o u r ta le sa  zażąd a ła  w y d a n ia  b ron i  aż  do  lOtej g o d z in y  i ogiosija  
p an o w an ie  k ró lew skie  za  p r z y w ró c o n e .  O d g ło s :  niech ż y je  rzeczpospo li ta ,  do 
b ro n i !  uwolnijc ie  u w ię z io n y ch !  p rz e s t r a sz y ł  nieco ro ja l is to w ,  g d y  się zas  h u ­
fiec repub likańsk i  pod  w o d z ą  kap itana  A m i G i ra rd  ze  s t ro n y  G h a u x - d e - F o n d s  
z b l i ż y ł ,  p rzes t rach  zamienił się w t rw o g ę .  Rojaliści cofnęli się do  L a  a g . 
C h o rą g ie w  z w ią z k o w a  zaję ła  z n o w u  miejsce p ru sk ie j ,  u w ięz io n y ch  uwolniono.
W  L u - C h a u x - d e - F o n d s  j u ż  z ra n a  o 3  godzinie u d e rzo n o  w  b ę b n y  i z a d z w o ­
n io n o  na t rw o g ę .  L u d  sie g ro m ad z i ł ,  o b y w a te le  w y s tąp i l i  w  sze regach  g w a r -  
d v i  m łodziez  ł ą c z y ła  się "w  oddz ia ły  o c h o tn ik ó w ;  ty m c z a so w a  rad a  w o je n n a  
Ogłosiła się za n ieu s ta jącą  w  dom u g m in y  i w y d a w a ła  ro zp o rząd zen ia  do  oporu .  
Miticya z d w o m a  działami w y r u s z y ł a s i ę  vy po łudn ie  k u  N ew sza te low i .  W szek ą  
b ro ń  z łożono w  d o m u  g m in y ,  a b y  o c h o tn ik ó w  uzb ra jać ,  i y m c z a s e m  z w o ła ł  
w  C re t  du  Coste p r e z y d e n t  wielkiej r a d y ,  p an  E u g e n  H agnem m  c z ło n k o w  tej 
w ł a d z y  m ieszkających  w  Locie i C h a u x - d e - F o n d s .  Nacze m cy  ro ja l is to w scy  
u o c z e f i s w ą  o rg a n iz a c y ą ;  je d e n  z n ich  M a th e y - D o r e t ,  ogłosił  postanow ien ie  
w P o n t s  podpisane  p rz e z > o u r ta Ie s a ,  w edle  k tó reg o  hrab ia  P e t i tp . e r s e -W e sd a c h -  
len  m ia n o w a n y  zosta ł  p re z y d e n te m ,  rzec zo n y  zas  M a  th ey  kom isarzem  i z ą d u  
ty m c z aso w eg o .  P re fek t  N e w s z a te lu ,  m a jący  b y c  u j ę t y m ,  uciekł do  V a l  de 
j L ,  gdzie  zeb ra ł  re p u b l ik a n ó w  i obsadził  w ą w ó z  Valangiu .  J a k  ba rdzo  N e w -  
szate l  sam op u szczo n y m  został  od ludzi ,  k tó r z y  go miel. s t rz ed z ,  d o w o d z i  i ta  
o ko l iczność ,  że  żadno  z w n i jść  do  miasta  me b y ło  z ab a ry k a d o w a n e ,  s t raże  j u z  
w  n ocy  d. 3. W r z e ś n ia  pouciekały  i n a w e t  w m jsc ie  do  p o r tu  b y ło  bez s t ra ży .  
W  załodze  p rzeto  z a m k u ,  w e  w s z y s tk o  obfitującej okaza ło  się p e w n e  z w ą tp ie ­
n ie  B y ła  nie mała ilość koni p ię k n y c h ,  ale me d o s ta w a ło  lu d z i ,  k t o r z y b y  
ie  do  a r m a t  o p rz ą śd ż  zdołali.  P o d  takiemi okolicznościami me zanosiło  się  na  
d ł u g a  w a lkę .  W s z y s tk ic h  d o w ó d z c ó w  ro ja l is tow skich  s c h w y t a n o ,  także  hr. 
F r y d e r y k a  F our ta les  ( o t r z y m a ł  s t rza ł  w  g r z b ie t )  i p u łk o w n ik a  de M e u ra y ,  
k t ó r y  m ó g ł  się p rzez  niejaki czas u k r y w a ć .  M io d y  oficer imieniem ł our ta les  
u m a r ł  z odnies ionych  ran .  W c z o ra j  w  po łu d n ie  p r z y b y ł  nacze lny  d o w o d zca  
w o j s k  z w ią z k o w y c h  do N ew sza te lu  i w te n  sam w ieczó r  w k ro c z y ł  na r o z ­
k a z  kom isyi  z w iązk o w e j  batalion B e rn cz y k ó w .  O p ró c z  w o jsk a  p rzeznaczonego  
&o obozu  pod Y v e r d o n ,  nadciągnie  jeszcze  św ieże  j ak o  to ;  d w a  ba ta l iony 
z  R e d u n ,  1 bat.  z S o lo tu r n ,  kom pania  a r ty le ry i  i kom pania  s t rze lcó w  ce lnych  
z  B e rn a .  N ies te ty  dopu szczo n o  się n iek tó ry ch  ekscesów , zniszczono w czo ra j  
d ru k a rn i ę  w N e w s z a t e l u ,  w  której  w y t ło cz o n o  d e k re ta  ro jal is towskie .  W czo- 
r a j  d łu g ą  miał konfe rencyą  u  p re zy d e n ta  z w ią z k u  poseł f ran c u sk i ,  a b y ,  .jak 
m ó w i ą ,  w y w ied z ieć  się o po łożen iu  rzeczy .  Przedsięw zięc ie  to lak by io  tajiiein, 
ż e  b y ł o b y  się koniecznie uda ło ,  g d y b y  zw olenn icy  p. P o u r ta le sa  byli w k an to ­
n ie  newszate lsk iin  liczniejsi. J e s t  b ow iem  rzeczą  p e w n ą ,  że N e w sza te iezy cy  
t łu m a m i  w y s tę p o w a l i  p rzec iw  zam achowi.

D o p i s e k .  —  Dnia 3. m. b. o p ó łn o cy  stawili  się  T .  P o u r ta le s  i de 
M e u ro n  u kom isarzy  z żądan iem  po zy sk an ia  kapitu lacyi  h o n o ro w e j  o 2 |  g o ­
d z in y  p o w tó rz o n o  to żądan ie  p rzez  oficera za pa r lam en tarza  w y s ła n e g o  z d o ­
d a tk iem ,  aby uw oln iono  uw ięz ionych .  P r o k la m a c ja  z w ią z k o w y c h  kom isa rzy  
w z y w a  o byw atel i  do spokojności.  Koniec całej rzeczy j e s t :  i e  rojaliści m a ją  
2 3  n i e z d a t n y c h  do b o ju ,  z k tó ry c h  9  po leg ło ;  republikanie  n iek tó ry ch  ty lko  
r a n n y c h .  Liczba u j ę ty c h  w y n o s i  3 4 0 ,  150 z e m k n ę ło ;  z niemi M e u d o n ,  k tó ry  
a t o l i  w  F rc jb u rg u  u ję ty  został.  O d e z w ą  ogłosili komisarze  z w ią z k o w i ,  że 
s ta n  k o n s ty tu c y jn y  wrócił .  W z y w a j ą  p rzeto  o b y w a te l i ,  a b y  wracali  do d o ­
m ó w .  G óra le  w raca ją  do  s w y c h  siedzib.

iStszi^ftena.
Z  d ep eszy  z dn. 4. W r z e ś n i a  d o w ia d u je m y  się ,  że członkowie  gab ine tu  

z g a d z a ją  się w e  w szys tk ich  między sobą  py tan iach  i dz ie rżą  całkowite  zaufanie  
t ro n u .  —  Gazeta  m ad ry ck a  ogłasza  d ek re t  ro z w ią z u ją c y  p ra w o d a w c z y c h  k o r-  
t e z ó w .  D ek re t  ten dobrze  p rzy ję to .'B'urcyn,.

K o n s t a n t y n o p o l ,  25 .  Sierpnia .  -  Z u rn a l  k onstan tynopo l i tańsk i  z a ­
mieszcza n as tęp u jąc e  oświadczenie  co do s p r a w y  I z a r n o g o r c ó w :

Nie t a jn ą  j e s t  r z e c z ą ,  że 1 0 ,0 0 0  C z a rn o g ó rc ó w  p o d  rozkazam i Nikolicza i 
in n y ch  d o w ó d z c ó w  zniszczyli  od  s t r o n y  B a rd a  sąsiednie d y s t r y k t y  P a d g w iz a  
ogniem i mieczem i zabili więcej niż 1 0 0  częścią m ahom etańsk ich ,  częścią ch rze -  
ściańskich rodzin.  R z ą d  jC M ośc i ,  czu ły  o d o b r y  b y t  l u d ó w  b e r łu  sw em u  p o d ­
leg łych ,  p rz ed s ię w z ią ł  s to so w n e  ś r o d k i ,  a b y  d w a  p u łk i  k o r p u s u  w o jsk o w eg o  
S a d e t  O rd u s su  T d w a 'p u lk i  armii rumelskiej  w zm ocn i ły  załogę  w  Bośnii  i A l ­
banii zostające pod rozkazam i j e n e r a ła  walecznego d y w iz y i  A b b i  basza ,  t e g o s a -  
me°-o k tó r y  p rz y t łu m i ł  p o w s ta n ie  H e te r y s tó w  w  Tesalii.  W o j s k a  te z d ąza ją  
w  d w ó ch  ko lum nach  p rzez  D una j  k u  tw ie rd z y  tureckiej B ra d  i p rzez  m orze
A d ry a ty c k ie  ku  Antivar i .  U7

Z  K u t t a r o  piszą p o d  dniem 25 .  S ie rpn ia  do g a ze ty  a u s t ry ack ie j :  W  tej 
chwili  p anu je  w p ra w d z ie  na  gran icy  tu recko  cza rnogórsk ie j  zawieszenie  brom , 
bo  basza z S k u ta r y  nie ma s i ły  dosta teczne j,  a b y  odeprzeć  zaczepne działa­
nia C z a rn o g ó rc ó w ,  i a b y  n a p o w r ó t  z d o b y ć  n iep raw n ie  za ję ty  d y s t r y k t  
p rzez  b ra ta  księcia C zarn o g ó rcó w .  P r e z y d e n t  sena tu  C z a rn o g o rc o w  Georg  
P e t ro w ic z ,  s ta ra  się w  m em oryale  d o w ie śd ź ,  źe  ó w  d y s t r y k t  od n iepam ię­
tn y c h  czasów  do C z a rn o g ó rc ó w  na leża ł ,  j a k o  i inne częśc i,  k tó ry c h  bliżej 
nie określił.  C zarn o g ó rcy  m ają  nadzie ję ,  zostać  z czasem panam i części 
S k u ta r y  nad jez io re m ,  części w  H erco g o w in ie ,  odłączającej Se rb ię  od  C z a r ­
n o g ó ry ,  nareszcie wielkiego p o r tu .  Pod  p or tem  ty m  rozum ie ją  om p ew n o  
Culta ro  bo n a szy m  p o r tem  n a z y w a ją  jez io ro  C z a rn o g ó ry .  A b a i t  ba sza ,  j e n e -  
r a ln y  g u b e rn a to r  Bośnii p o w o ła n y  zosta ł  w y p a r o w a ć  z  g lo w  C z a rn o g o rc o w  te 
i liuzye D ow odzi  o n  8 0 0 0  Nizan i 6 0 0 0  ludzi Medif z 3 0  działami i 3 5 0 0  j a z d y .  
Jeżeli  do tego d o d a m y  s i ły  posi łkow e  7 0 0 0  ludzi w y n o s z ą c e  z M onaste ru ,  t e d y  
m ożna  p r z y j ą ć ,  że około 2 5 ,0 0 0  w o jsk a  o t r z y m a  przeznaczenie  zam knąć  C zar-  
noo-órców i zadać im klęskę w  w ąw o zach .  A rm ia  ta  zdaje  się b y c  na  ten  ce 
n iedos ta teczną ,  jeżeli z w a ź y m ,  ż t  C z a rn o g ó rc y  dostatecznie w z m o cm ąją  w ą ­
w o z y  g ó r  sw y c h  i r zęs is ty m  ogniem go to w i  są  p r z y ją ć  n iep rzy jac ió ł  swoich.

' Ameryka. y
P a ro w ie c  »Parana« p r z y w o z i  szczegó ły  o  p o z a r z e  w  Bahzie. P a ro w iec  

ten w y p ł y n ą ł  z  k o re spondeneyam i z A m e ry k i  ś ro d k o w e j  w  dn iu  Lipca na  
m orze  gdy  o godz. 9ej w ieczór  u jrzano  płomienie niszczące częsc  miasta  Balizy.

R zeka  dzieli miasto na  dwie  części;  część leżąca  po  le w y m  b rz e g u  zu p e ł ­
nie zos ta ła  zniszczoną. P łomienie  p odsycane  b y ł y  w ie lką  ilością m a te ry a lo w  
p a ln y c h  z n a jd u ją c y c h  się w  m agazynach  tej części m ia s ta ,  a sk ładających l sie 
z s p i r y t u s ó w ,  t łu s z c z ó w  itd. p rz ez n ac zo n y c h  do w y w o z u .  N iek tó re  z t y c h  
sk ła d ó w  o b e jm o w a ły  w  sobie p roch ,  w k ró tc e  b o w iem  s t r a s z n y  w y b u c h  dat się 
s łyszeć.  P o n ie w a ż  w szy s tk ie  b u d y n k i  b y ł y  z d r z e w a , p o ż a r  z n ie s ły c h an ą  
szy b k o śc ią  się p o w ię k sz a ł ,  a g d y  z ra n a  p a ro w iec  w y r u s z y ł  na  m orze  będąc 
św iadk iem  p rzez  całą  noc tego o k ro p n eg o  n ieszczęścia,  cała częsc  miasta  po 
l e w y m  b rzegu  rzeki t w o r z y ła  ty lko  k upę  p o p io łó w .  .

S t ro n n ic tw o  d em o k ra ty czn e  op iera  się j a k  najsilniej p rzez  icp u b l ik an o w  
popierane j  k a n d y d a tu rz e  p. F r e m o n t  na  p r e z y d e n ta  z p o w o d u ,  iż j e s t  w y z n an ia  
katolickiego. Dzienniki d e m o k ra ty czn e  (a  d e m o k ra c y ą  m ianu je  się tu  s t io n m c -  
tw o  przec iw ne repub likanom  ż ą d z ą  aneksacy i  i pop ieran iem  h an d lu  n iewolni­
k a m i )  b i j a  nieustannie  w  tę okoliczność,  z a p rz ec za n ą  ciągle p rzez  p rzy jac ió ł  
p. F r e m o n t  O rg an a  republikańsk ie  u t r z y m u j ą ,  ze rodzice  j e g o  by i w p ra w d z ie  
katolikami, lecz źe  k a n d y d a t  p rzeszed ł  na łono  kościoła  pro tes tanck iego .  1 ote- 
m ika  ta  d o w o d z i ,  że w y b o r c y  na tę k w e s ty g  nie są  obo ję tnym i.

iironika imejscowa.
P o z n a ń ,  10. S ierpn ia .  —  W  dniu  8. b. m. z r a n a  w ra ca jąc  Je rzy c z am e  

z napask i  na  koniach do w s i  swej tuż  pod  Poznaniem  p o ło ż o n e j , zoczyli  j a k i e ­
goś człowieka  konno j a d ą ce g o  i t rzy m a ją ce g o  d ru g ieg o  kom a za cugle. W id z ą c  
fe n iezn a jo m y  z b y t  pospiesza  i okazu je  p e w n ą  n ie s p o k o jn o s c , puścili  się za 
nim lecz n ieznajom y zeskoczy ł  z kon ia ,  puści! oba konie a sam począ ł  uciekac. 
Je rzy czan ie  puścili  się za  końm i o puszczonem i,  a  ty m czasem  człowiek niezna­
jo m y  um k n ą ł .  Pokazało  s ię ,  źe sc h w y ta n e  konie u k rad z io n o  ks iędzu  z R u ­
dni cza. Z łodziej b y ł  w z ro s tu  dużego ,  u b r a n y  w  g r a n a to w ą  ch ło p sk ą  sukm anę ,  
białe spodnie  i miał na g łow ie  d u ż y  biały  kapelusz .  . , , .

K r o t o s z y n ,  8 .  W r z e ś n i a .—  W  n a szy m  powiecie  z a c zy n a ją  z n o w  dzie- 
dzice sp rz e d a w a ć  sw o je  dobra .  N ieurodza j  w  osta tn ich  t rzech  la tach  z ap ew n e  
niejednego  do tego z n ag la ,  boć z ro zk o szy ,  t ru d n o  p r z y p u ś c i ć ,  a że b y  k to zie- 
mię sw o ją  sp rz ed a w a ł .  S ą  jed n a k  n iek tó rzy  co u t r z y m u j ą  iz w o la łb y  n ieje­
den  po b aw ić  się przez  czas niejaki kapita łem i zostać  kapitalistą,^ niz g o sp o d a ­
ro w a ć  De gus t ib u s  non  est  d i s p u ta n d u m ,  boć i kapitaliści z n o w  w z d y c h a ją  
za d o b ra m i ,  ale p y tan ie ,  dla czego w  tak odległej ziemi. _ N a  to z n o w  j e s t  od-  

' p o w ie d ź ,  bo u  nas ziemia w  cenach jeszcze  tak  me w y g ó r o w a ł a ,  j a k  w  Niem ­
czech i m ożna  j ą  n a b y ć  często n a w e t  bajecznie tam o jeżeli  d a w n y  dziedzic albo 
nie u m ia ł ,  albo nie m ó g ł  u t r z y m a ć  w s i  w  stanie dobrej  k u l tu ry .  W ie s  taka  
p rz y n o s i ła  m u  w ięc  b a rdzo  ma.o, a sko ro  u s ły sz a ł  o sum m ie  znacznej sobie za 
n ią  o f i a ro w a n e j , nie m ógł się oprzeć  ponęcie posiadania  k a p i t a łu , k t ó r y  u w a ­
żał  w  głębi  serca za z b y t  w ysok i  w  s to su n k u  dó d o c h o d o w  ze w s i  sw oje j .  I  alt 
n ie jednem u do b ra  rzecz w y ś l iz g n ę ła  się z r ę k u ,  za ś l iźszy  jeszcze  pieniądz. 
S ły sz a łe m , '  że jakiś  n a b y w c a  przeszło  milion t a la ró w  ofiarowa za p e w n e  d o ­
b ra  właśc ic ie lowi,  gdzie  i k iedy, tego nie p am ię tam ;  oferta  mil ionowa tali za ­
b rzm ia ła  mile w  u szach  osta tn iego, źe z radości  i dla p rzekonania  s ię ,  czy  to 
p r a w d a ,  chiał  sw o je  d o b ra  s p rz e d a ć ,  bo ten ani w  biedzie,  ani w  potrzepie  się 
nie z n a j d o w a ł ,  w z ię ła  go po p ro s tu  chęć  p rz y s łu ch a n ie  się echu m il ionowem u 
za d o b i i  s w ó j ;  S ą d z ę  źe na echu się ty lko  sk o ń czy  i p rzekonanie  posiadanej 
milionowej wartości  na d łu g o  jeszcze  w y s ta rc z y .  A  p ro p o s  t ych  p rz ed a zy  m u ­
sze jeszcze d o d a ć ,  dla czego takie kap ita ły  do  nas ru h . |ą .  F rz e d  Jaty jeszcze  
dziesięciu nie by ł o  z a g r a n i c ą  ty le  n a ro b io n y c h  p ien iędzy  p a p ie ro w y c h  n a jro -  
z inaitszcgo g a tu n k u ,  pub licznych ,  p r y w a tn y c h  t o w a r z y s t w ,  j ed n e m  s l o t e m ,  
jakie sobie ty lk o  w y s ta w ić  m o ż n a ,  co teraz. Gdzie . na co sp o j rz y sz  ty lko, 
to podciąguiuno pod k r e d y t  i za j e g o  pom ocą puszczono  rzecz w obieg m iędzy  
lu d z i ,  nareszcie  i ten obieg im nie w y s ta rc z a ł ,  zaczęli g rac  w  ten obieg , j e d n i  
w y g r y w a j ą ,  d r u d z y  p r z e g r y w a j ą ,  a p ieniędzy w  obiegu coraz  w ięce j ;  sp a -  
noszeni  i ostrożniejsi  w y c iąg a ją  sw o je  wielkie pieniądze w  części z obiegu i s z u ­
k a j ą  jako  b i e l i  w ocenianiu w a r to śc i ,  zamienić j e  w  cos pew nie jszego  i sta l-  
s z e o  jak k r e d y t ,  a tein j e s t  ziemia, na  ziemi więc  w końcu sz u k a ją  sw ego  
bezp ieczeństw a i u spoko jen ia ,  k tó rego  nie daje  ciągła g o n i tw a  po giełdach i p rz e ­
m y s ła c h  n iepew nych .  K tó ż  bow iem  obliczyć może, źe  za  taki i taki czas, w  ta -
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kich a tak ich  w a r u n k a c h  rzecz p uszczona  na  k r e d y t  i d e b e t ,  me spadnie  do w a r ­
tości to m b a k u ,  będąc  dawniej w ar tośc i  z ło ta ,  a  ziemia pozostanie  z iemią w  obe­
cnych o ż y w io n y c h  s to su n k a c h ,  czyli się zaniesie na w o j n ę ,  czy  na pokoj ,  w s z y ­
stko jedno .  Ale  w racam  do mojego za łożen ia ,  do d ó b r  sp rzed aw an ia  w  naszym  
powiecie. W  chwili  obecnej sp rzed an o  dobra  Baszkowoj księciu A u g u s te n b u rg o -  
w i  za 8 0 0 ,0 0 0  tal., a w  koźmińskim o k ręg u  u k ład a  się jak iś  p ieniężny pan z B ra n ­
denburg ii  o do b ra  tam  położone. Je s t  to d z iw n a  rz ec z ,  że na jw ięce j  w  ty m  po ­
wiecie p o sz u k u ją  d ó b r  kapitaliści, chociaż trzecia  część  tego p o w ia tu  zna jdu je  
się w  posiadan iu  księcia T h u r n  T ax isa .  Z je ż d ż a ją  tu  g ło w n ie  p anow ie  nte- 
speku lanc i ,  ale p ien iężn i ,  z nimi w ięc  p e w n a  p rzyna jm nie j  sp ra w a ,  ale do in­
n y c h  p o w ia tó w  zag ląd a ją  bogaci i niebogaci spekulanci,  z k tó ry m i  n a d z w y ­
czaj mieć się t rzeba  na ostrożnośc i,  bo m o że  niejednego taki spo tkać  z a w ó d
o jakim m u  się n a w e t  nic śniło.  , . AT , . .

Ś r o d a ,  9. W rz e śn ia .  -  P o n ie w a ż  m iędzy  byd łem  w e  ws. N adz.e jew ie  
od  kilku ty g o d n i  żadne  na n o w o  n iezapad lo  n a  e p i d e i m ą ,  prze to  zniesmno k o r­
don około" tej w s i  i w olno  p rzez  n ią  p rze jeżd żać  ze b r o d y  do  N o w eg o  miasta.

Etozm aile 'w iadom ości.  .

Ze w z g lę d u  na u ro czy s to ść  pośw ięcen ia  k a ted ry  os t rzyhonsk ie j  o d b y tą  
w  niedzielę 31 .  S ierpnia ,  poda je  S o n n t a g s b l a t t  opis tej św ią ty n i ,  z  k to rego
w y j m u je m y  n a s tęp n e  w ażnie jsze  szcze g ó ły :

Z  polecenia k a rd y n a ła  p ry m a s a  węgierskiego A leksandra  R u d n a y , b u d o ­
w niczy  w iedeński P a w e ł  Khiinei w y g o to w a ł  plan. W  dzień s. W  ojciecha, k tó ry  
ochrzcił  ś. S tefana  k ró la ,  p o ło żo n y  b y ł  w  ro k u  1822 kam,en w ęg ie lny  pod  tę 
św ią ty n ię ,  a b u d o w ą  za jm o w a ł  się k r e w n y  K hunela ,  J a n P a k h .  K iedy  ten os ta ­
tni zg in ą ł  z rą k  m o rd e rc y  w  r.  1 8 3 9 ,  ob ją ł  zarząd  b u d o w y  b u d o w n iczy  w ie ­
deński Jó z e f  H i ld ,  k tó r y  m ało  co od p ierw otnego  p lan u  o d s t ą p iw s z y ,  w y k o ń ­
czy ł  b u d o w ę  t a k  dalece,  że b ra k  ty lko  k o lu m n ad y  w ch o d o w e j  i s zczy tu  na  
lewej wieży.  K a ted ra  stoi na skalis tem wzniesieniu na 3 6  sążni  ponad p o w ie rz ­
chnia  w o d y  D u n a ju ,  w  miejscu, gdzie s ta ła  n iegdyś  w a ro w n ia .  W y s o k o s c  ko ­
ścioła  od  poziom u sk a ły  do k rz y ża  w y n o s i  4 8  sążni.  S ty l  b u d o w y  rz y m s k i ;  
k sz ta ł t  ró w n o ra m ie n n eg o  k rzy ża .  W  ś ro d k u  wznosi  się kopuła  na  14 slupacli  
lO są ż n io w y c h  oparta .  P r z ó d  kościoła  ma 2 3  sążn i  1 s topę  długości i t a k o w y  
o zd o b io n y  będzie  kolum nadą  i po łączony  przedsionkam i z d w o m a  pobocznemi 
w ieżam i w ysokiem i na 2 5  sążni.  Ś c iany  boczne m ają  po 4 8  sążn i  d ługości,  
a  ty ln a  ku  D una jow i obrócona  2 2  sążnie.  J e s t  on niespełna  o p o ło w ę  m nie jszy  
od kościoła  ś. P io t ra  w  R zym ie ,  o i  m nie jszy  od kościoła  ś. P a w ia  w L ondyn ie ,  
w ię k sz y  zaś  niż kościół ś. K aro la  w  W ie d n iu ,  dom  in w a lid ó w  w  a r y z u ,  
ś.  M a rk a  w  W e n e c y i  i td . , k tó re  w  ty m  sam ym  z b u d o w a n e  są  p o rz ąd k u .  
W  p ie rw o tn y m  planie ,  k tó ry  z a c h o w a n y  j e s t  w  m od e lu ,  ka tedra  ta s tanow ić  
mia ła  g ł ó w n ą  część  zab u d o w an ia .  P o  obu  jćj  s t ro n a ch  m ia ły  s tan ąć  wielkie 
s k rz y d ła  p rzeznaczone  na re z y d e n c y ę  p r y m a s a  i dalej w  półkole d w a  inne 
wielkie b u d y n k i  na a rch iw a  i b ib lio tekę,  a w uzupełn ien iu  rz ę d y  mieszkań aa-  
n o n ik ó w ;  lecz u rzeczyw is tn ien ie  tego o lb rzym iego  p o m y s łu  zos taw ia  się p r z y -

YVnętrze k o p u ły  j e s t  b a r w y  b łękitnej  zasiane g w iazd am i;  p re sb y te r iu m  
freskami o k r y t e  pędzla  m ala rza  miincheńskiego M o ra l ta ,  k tó ry  w z ią ł  za tę 
ro b o tę  8 0 ,0 0 0  złr .  i nie odpow iedzia ł  wcale zad a n iu  sw em u .  R esz ta  ścian, 
k tó re  m ia ły  b y ć  w y ło ż o n e  m arm u rem  c ze rw o n y m  w ęg ie rsk im ,  o k ry te  są  sza­
r y m  stukiem . G ł ó w n y  o ł ta rz  z m a rm u ru  k a rary jsk iego ,  d łu ta  Bonanicgo 4 0  s top  
w y s o k i  a 2 0  s tó p  szeroki, mieści w  sobie ob raz  W n ieb o w z ięc ia ,  pędzla Michała 
A nio ła  Grigolet tego z W e n e c y i ,  j e d n o  z na jp iękn ie jszych  dzieł n o w o c ze sn y c h  
W sm aku  T y c y a n o w y m .  W s p a n ia le  boga to  rzeźb ione  fo rm y  są  ro b o ty  s ła ­
w n e g o  Leistlera  w  W ied n iu .  P o sad zk a  pod r o tu n d ą  ma w ś r o d k u  ró ż n o b a r w n ą  
roze tę  m o z a jk o w ą  z m a rm u ru  a dalej c z w o r o g r a n y  z białego i c ze rw onego  m a r ­
m u ru  D w a  boczne o ł ta rze  sa  z am ó w io n e  u Grigolettego. W r o ta  obu kaplic 
p o b o czn y ch  zdobią  p łaskorzeźby  M e ixnera  z W ie d n ia  Je d n a  z nich w y o b r a ż a  
C h r y s tu s a  P a n a  wabiącego ku sobie dzieci, d ru g a  w ja zd  do Jerozo lim y.  M eixuer  
z a ję ty  j e s t  s t a tu ą  C h ry s tu s a  olbrzym iej  wielkości p rzezn aczo n ą  do tej k a ted ry ,  
a  k tó rą  Cornelius  oglądał  w R zy m ie  i chwalił.

J e d n em  z n a jw sp an ia lszy ch  dzieł są  o rg a n y  o g ro m n e  ro b o ty  L u d w ik a  
M osera  w  S a l c b u r g u ,  o 6 0  re jes trach .  W ielki d z w o n  lO o  ce tn a ro w  wiedeńskich  
w a ż ą c y ,  p o św ię c o n y  b y ł  19. L is topada  r.  z. w  dzień śmierci s ław nego  poe ty  
w ęgiersk iego  V o ro -m ar teg o .  Dzw on iono  w  niego p ie rw szy  r a z  na  Boże N a r o ­
dzenie. Od lew ał  go Ignacy  Hilzer w  W .  N e u s ta d t

K osz ta  b u d o w y  od  d. 23.  Kw ie tn ia  1 8 2 2  r.  do 31. G rudn ia  1855  w y n o s i ły
2 ,0 5 3 ,9 4 5  z łr .  __________  ____________

Po za  S a n c tu a r iu m  w  ty le  s ą  obsze rne  z a k r y ś t y e ,  a  n a d  niemi na  p ię t rze  
a rch iw a  a rcybiskupie  i pamiątk i  roz liczne ,  z k tó r y c h  znaczna  część  pochodzi  
z w y k o p a l isk  z a m k u ,  k tó r y  t u  s ta ł  n iegdyś .  W  n a rożn ikach  p r z y  g łó w n e m  
w e jśc iu  są  w zm ian k o w an e  dw ie  kaplice po łączone  od  w e w n ą t r z  z g ł ó w n ą  n a w ą .  
Je d n a  z nich po p raw ej  ręce  ś.  S te fan a ,  ozdobiona  j e s t  pomnikiem zm arłego  
w  r o k u  1 8 0 9  arcyksięcia  K a ro la  A m b ro ż eg o  p ry m asa .  Po m n ik  ten  j e s t  d łu ta  
Pisaniego z M odeny ,  ucznia  C a n o w y .  W  niej j e s t  także  p o są g  ś, S te fana  m ę­
czennika, ro b o ty  Ferenczego .  Kaplica po  lewej s tronie  z w a n a  kaplicą B akacza  
jes t  p rzez  to osobliw ą,  że  w y s ta w io n a  przez  tegoż  k a rd y n a ła  w  r. 1 5 0 7  opodal  
od  dzis iejszego kośc io ła ,  zos ta ła  w  r.  1 8 2 2  ro zeb ra n a  na  1 6 0 0  sz tu k  m a r m u r u  
cze rw onego  i zes taw io n a  w  n o w e m  o b m u ro w an iu .

G r o b y  pod  kościo łem , do  k tó ry c h  w c h ó d  p o d t r z y m y w a n y  k a ry a ty d a m i  
w y o b ra źa jąc em i  pokój i n ieśm ier te lność ,  w s p ie ra ją  się n a  egipskich s lupach.  
G ro b y  te zdobi o ł ta rz  m a rm u ro w y .  Z ło żo n e  w  nim s ą  ciała m ięd zy  innem i k a r ­
d y n a łó w  arcyksięcia  K aro la  A m b ro ż eg o ,  R u d n a y a  i Kopaczego, b u dow niczego  
P a k h a ,  osta tn iego d o w ó d z c y  tw ie r d z y  grańskiej bar. S ch u k n ech ta  ( 1 6 2 3 ) ;  n a ­
grobk i  s ta ro ży tn e ,  jako  to :  B e a t ry c y  ż o n y  Macieja  K o rw in a  (1 4 8 2 ) ,  k a rd y n a ła  
J a n a  V iteza  ( 1 4 7 2 ) ,  k tó re m u  n adano  m iano »Pa ter  pa tr iaea ,  a rcy b isk u p a  W i l ­
helma (1304)  i k a rd y n a ła  Sccza (1465) .

B u d o w a  k a te d ry  os t rzyhońsk ie j  nie p ozos ta ła  bez p rz y k ła d u .  Naczelnicy 
dy ecezy j  w ęgiersk ich  znaczną  część  f u n d u s z ó w  sw oich  p rzezn acza ją  na  te  cele. 
W  E r la u ,  w F o t h ,  F i in fk irc h e n  i w  Peszcie  j u ż  w y b u d o w a n e  lub w  b u d o w ie  
są  k a te d ry  w span ia le ,  a b iskup  Kaloczy  K u n s t  i siedm iogrodzki  I la jna ld  zam ie­
r z a j ą  ró w n ie ż  w zn ieść  kośc io ły  katedralne .  S o n n t a g s b l a t t  p rz y ta cz a  z tego  
p o w o d u  s łow a  b isk u p a  w eszpr im sk iego  R an o ld e ra ,  k t ó r y  w  a r ty k u le  um ieszczo­
n y m  w P e s t .  L l o y d o  konkordacie ,  w y r z e k ł  m iędzy  innem i:  B iskupi w ę g ie r ­
scy  za jm ą  się najgorliwiej podźw ignien iem  sz tu k  p i ę k n y c h ,  ab y  j e  w y d o b y ć  
z poniżenia  i uczyn ić  tem czem b y ł y :  uśw ie tn ien iem  s łu ż b y  bożej.

W  Berlinie bawi obecnie panna  R oss i,  s ły n n a  z s w y c h  pism, A m ery k an k a .  
J e s t  o n a  ro d e m  z K ró le s tw a  Po lsk iego ;  część  swej młodości p rzep ęd z i ła  w  B e r ­
lin ie ,  a n as tępn ie  w y s z ł a  za  m ą ż  za A m e r y k a n in a ,  i osiad ła  w  N o w y m  * o r ku * 
W  świecie l i terackim dala się poznać  z p ism ,  w  obron ie  w y z w o le n ia  kobiet  
w y d a n y c h ,  m ianowic ie  w  obronie  w olnośc i  kobiety ,  p rzec iw  panu jące j  d o tą d  
w  A m e r y c e ,  niewoli  je j  w  m ałżeńsk ich  i m a ją tk o w y c h  s tosunkach ,  j ' a n i  R oss i  
je s t  naczelną p re z y d e n tk ą  w szy s tk ich  z a w i ą z a n y c h  w  t y m  celu k lu b ó w  w  A m e ­
ryce.  Dzienniki francuskie  wiele  o niej p i sa ły ;  dla tego i m y  p o św ię c am y  j e j  
te kilka w y r a z ó w  w s p o m n ie ń ,  ja k o  s w o jej w s p ó łro d aczce .  t z .

W ia d o m o śc i l i te r a c k ie •
W a r s z a w a .  —  »Biblioteki Warszawskiej™  n a  r. 185 6 .  za  miesiąc  W r z e ­

s ie ń ,  z e szy t  C L X X X 1 X . ,  w y s z e d ł  z  d r u k u  i z a w ie ra :  Maciej Golańczew ski ,  
p rz ez  Z y g m u n ta  K . Ikonograf ia ,  (część  archeologii ogólne j) ,  o n im b ach ,  a u ­
re o la ch ,  gloriach i simbolach ś w i ę l y c h , u ż y w a n y c h  na  o b razach ;  z a rcheo logu  
ogólnej Józe fa  Ł epkow sk iego  (dokończen ie ) .  P a m ię tn ik i ,  p rzez  Sab inę  z  U  
G° (c. d.). K ronika  zag ran iczna  l i te racka ,  n a u k o w a  i a r ty s ty c zn a ,  l o e z y e .  
D u m a  z d um  u k ra iń sk ic h ,  P ieśń  lirnika o ukra ińsk iem  k o z ae tw ie ,  p rzez  E ra z m a  
Izopolskiego (c. d ) ;  M elpom ena ,  p rzez  A n to n ieg o  Czajkowskiego.  K ro n ik a  
l ite racka ;  R ozm ai tośc i ;  K ro n ik a  bibliograficzna; Doniesienia  l iterackie;  D o ­
s t rzeżen ia  m rteoro iog iczne  za m. Lipiec r. b.

Przybyli do Poznania 10 . W rześnia.
B A Z A R :  Moraczewski z Orchowa, hr. Mycielski z Dembna, Lipski z Szymanowie. 
H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A : Keil z Szczecina, Seidei z Berlina,  Stegmann

z Lipska. , „  ,
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I U S A  : hr .  Schweinitz z Dublin, hr. Krobow 

z S tf inau ,  Zieliński z Polski, Schwab z Drezna, I le r rm an n  z Skw ierzyny n. M., 
Kleinfcller z Kitzingen, Orlsner z Mogiineyi.

H O T E L  1)U K O l t D  : Wolszleger z W ągrowca,  Reisscrt  z Wielichowa, Bruning 
z 1\1 onasteru.

H O T E L  B A W A R S K I :  Jos ten  z W rocław ia ,  Kalkstein z Stawian, Sihler  i V ors te r  
z Arnsw alde ,  Karczewski i Polaski z W yszakowa.

H O T E L  B E R L I Ń S K I  : Borsch z Inowrocławia, Schwabacher z Heidingsfeld. 
H O T E L  P A R Y Z K 1  : Arnold i Stahr z Zielonki, Ogrodowicz z Nowejwsi, Chłapo­

wski z Bagrowa, Radoński z Bieganowa.
P O I )  B I A Ł Y M  O R Ł E M :  Brunzel z Rakoniewic,  Hoffmann i Noring z Mauche. 
H O T E L  E I C H B O R N A  : Schaumburg z Wrocławia, Brummer z Gniezna, Bergas 

z Brodziska, Jungm ann  z Kobylina,  Frenkel ,  Jakob i Deski z Pleszewa.
P O D  T R Z E M A  L I L I A M I :  Hepke z Głogowa.
H O T E L  W R O C Ł A W S K I :  Rrrkriagel z Benneekcnsteim___________________________

O B W I E S Z C Z E N I E .
D e p u to w an i  do ro zk ład u  poda tku  p rocederow ego  

na ro k  1857. w  n as tęp u jąc y c h  te rm inach  na ra tu szu  
o godzinie lOej przed  po łudn iem  przed  d e p u to w a ­
n y m  n a sz y m  R adzcą  miasta T h a y t e r  o b ra n y m i  zo ­
s ta n ą  a mianowicie:

1) dla k u p c ó w  pod Litt.  A.
d n i a  26. m. b.

2 )  dla s z y n k a rz y  etc. pod Litt . C.
d n i a  25.  m. b.

3) dla  p iekarzy  pod Litt. D.
d n i a  22. m. b.

4 )  dla rz eź n ik ó w  pod Litt. E.
d n i a  24. rn. b.

D onosząc  o tein in teressentom  nadm ien iam y, iż nie 
p rz y to m n i  u lega ją  u chw ale  większości  g ło s ó w  obe­
cn y ch  bez w zg lęd u  na ich liczbę.

P o z n a ń ,  dnia 3. W r z e ś n ia  1856 .
M a g i s t r a t .

~ O B W I E S Z C Z E N I E
w z g l ę d e m  r y b o l ó s t w a .

R e g u la m in  ryback i  dla p ro w in e y i  Poznańskiej z 
dnia 7. M arca  1845 .  (Z b ió r  p r a w  str .  159.) s tanowi,  
co n a s tęp u je :

1) Oka sieci do p o ło w u  r y b  m ają  w  m o k ry m  s ta ­

nie najmniej dziesięć linii ( l i  linii =  1 cal) na ka ­
żdej s tronie  t r z y m a ć ,  zaś oko więcierzy  na  r y b y  
p o w in n y  być  najmniej 3 cale d ług ie  i 3  cale sz e ro ­
kie. T y lk o  p rz y  połowie  sz ty n ek  dozw olone  j e s t  
u ż y w a n ie  jeszcze  drobniej o c zk o w an y ch  m atni p r z y  
sk rz y d łac h  sieci.

2)  P o ló w  w  n ocy  przyr św ietle  s łom ianych  p o ­
chodni  i w ió ró w ,  za t ruc ie ,  g łuszen ie ,  branie  na 
o ść ,  strzelanie r y b ,  w y k ła d an ie  liuek z  haczykam i 
w ę d k o w e m i ,  zakazanem  jes t .

3 )  Czas tarcia się ry b  na leży  p rzes t rzeg ać  i nie 
ma b y ć  w czasie ty m  ry b o ló s tw o  w y k o n an e .  Z a -  
ry b e k  i n iew y ro s łe  r y b y ,  k tóre  w  sieć się dostaną ,  
m a ją  się ostrożn ie  z n o w u  w e  w odę  w rzucać .

4 )  S p rz e d aw a ć  m a ją  się r y b y  ty lk o  tak ie ,  k tó re  
t r z y m a ją  najmniej długośc i:  w ę g o rze ,  b a r w e n n y  18 
cali, k a rp ie ,  sędacze 12 cali,  r a p ,  leczcze, c er ty ,  
8  cali,  okonie ,  liny 6 cali, j a s g a rz e  4  cale.

5)  U p o w ażn io n e  do r y b o ló s tw a  g m iny  o b o w ią ­
zane są  w y k o n an ie  ry b o lo s tw a  całkiem osobom pe­
w n y m  p o ru c za ć ;  jeżeli o soby  po jedyńcze  do tego 
p ra w a  nie n a b y ły .

6) K o n t ra w en c y e  m ają  u legać  karze pieniężnej 
aż  do pięćdziesiąt  T a la ró w  i konfiskacie u ż y ty c h  
p r z y  tein n ieprzep isanych  sieci i n a rzęd z i ,  n a  k o ­

r z y ś ć  kassy  miejscowej ubogich .  T a  sama k a ra  
czeka tego, k t ó r y  n iep raw n ie  ło w i  lu b  rak i  łapie .  
§. 273- P r a w a  karnego.

P o z n a ń ,  dnia 8. W r z e ś n ia  1856 .
K r ó l e w s k i e  D y r e k t o r y u m  P o l i c y i .

S P l l Z E D A Z  K O N IE C Z N A .
M aję tn o ść  sz lac h e c k o - ry c e r sk a  B o c z k ó w  I  i II. 

części w  W ie lk iem  X ię s tw ie  P o z n a ń s k i e m , w  de­
p ar tam encie  P o z n a ń s k i m  i tegoż  powiecie O d o ­
l a n o  w s k i m  p o ło ż o n a ,  do  N e p o m u c e n a  W  ą -  
s o w s k i e g o  dziedzica na leżąca ,  18 1 7  m ó r g  149 
p r ę tó w  □  o b e jm u jąca ,  sąd o w n ie  oszacow ana  na  
33 .221  T a l .  2 4  S g r .  J Fen. wedle  ta x y ,  mogącej b y c  
p rze jrzane j  w ra z  z  w y k a ze m  l iy p o te cz n y m ,  m a p ą  
i re jestrem ro z m ia ro w y m  w  re g is t ra tu rz e ,  ma b y c  
d n i a  24.  S t y c z n i a  1857. p rzed  po łudniem  o g o ­
dzinie 1 0 tej w  mie jscu  z w y k łe m  posiedzeń s ą d o ­
w y c h  sp rzedaną .

W łaśc ic ie l ,  J a n  N e p o m u c e n  V\ ą s o w s k i ,  
k tó rego  p o b y t  j e s t  n iew ia d o m y m ,  ja k o  też niew ia­
domi z p o b y tu  wierzycie le  hipoteczni R y  c h a r d  i 
E d w a r d  C o l o  m b  i w d o w a  J o a n n a  z B a  u mi i  1- 
l e r ó  w C o l o m  b z a p o z y w a ją  się na  p o w y ż s z y  ter­
m in  niniejszem publicznie.
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hipotecznej niew ynikającej zaspokojenia z sum m y 
szacunkowej p o szuku ją , w zy w a ją  s ię , ażeby się 
ze sw a pretensyą do S ądu  subhastacyjnego zgłosili.

O strów , dnia 28. K w ietnia 1856.
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y  W y d z ia ł 1.

Kamienie w ydoby te  z g ru n tu  kościelnego Sgo 
M arcina tu  w  Poznaniu , znajdujące się na stronie 
wschodniej kościoła m ają być sprzedane szachtami 
na offerty piśmienne więcej dającemu. Czas offert, 
k tó re  m ają być  w  probostw ie p rzy  kościele Sgo 
M arcina składane, w yznacza się do godziny 4  po 
po łudniu  w  sobotę dnia 13- W rześn ia  r. b. poczćra 
przybicie nastąpi więcej dającem u, skoro pienią­
dze zostaną przez niego złożone.

P oznań ,"dn ia  8. W rześn ia  1856.
K o l le g iu m  k o ś c i o ł a  p a r a f i a l n e g o  S w . M a r ­

c in a .

iagdeburgskie towarzystwo zabespieczenia bydła.
O baw a, jak ą  zm ienna, dla żniw  bardzo n ieprzychy lna , pogoda miesiąca przeszłego w  Publiczno­

ści rolniczej w zbudziła , nie w strzym ała przecięż tejże publiczności od u trzym ania dla naszego^ insty tu tu  
przychylności i udz ia łu , owszem udział p rzew yższa miesiące przeszłe dość znacznie, bo zabespieczylism y 
1117 koni, 4821 sztuk b yd ła , 17 ,840 ow iec, 22  kóz i 513  św iń do w artości zabespieczenia 635,291 T a ­
larów  3 Sgr. 9 Fen. a do wysokości premii 27 ,695  Tal. 29  Sgr.

W  odpowiednim miesiącu roku przeszłego w ynosiła summa zabespieczenia tylko 78 ,514  la t .  
a w dochód staw iona premia 3443 Tal. 8  S g r ., tak że zakres naszych działań w przeciągu jednego roku 
więcej niż 8  razy  sie pow iększył. M agdeburg , dnia 4. W rześn ia  1856.

Magdeburgskie towarzystwo zabespieczenia bydła.
€ » .  S c S i a s a M t ,  D yrek tor w ykonaw czy.

AaŁcya. 
f i 7 czw a rte  Si tlnia 9&•, ^Wrze­

śn ia r. b. przed południem  od godziny 9. sprze­
daw ać będę przez publiczną licytacyę najwięcej da­
jącem u za gotów kę w d o m u  p o d  N r .  . u  i c y  
P o d g ó r n e j ,  s  p o w o d u  tra n slo k a -  
c y iR a d z c y  R e ten cy jn eg o  p a n a  
M M o y e r » l eS°^ ruchom ości, składające się
*  d o b rze  u trzym a n ych  m ebli 

m a h o n io w ych ,
lako to : sto ły , k rzesła , szafy do suk ien , bielizny 

i książek, kanapy, zw ierciadła, szyfom erki, sto ł 
do pisania dla d a m , stoliki do szyc ia , sto ł do 
p racy  z repozytoryum  do książek , sofy do spa­
n ia , wielki m ahoniow y stoł do obiadu na 20  osob

jak o  tez ró żn e  s p rzę ty  dom o we, Hu- 
cSienne i g o sp o d a rsk ie .  .

WJpschilZ .  K ról. Komisarz aukcyjny.

Une darae de qualite, depuis le 1. Juillet directrice 
du  prem ier in stitu t d’education a B reslau , est dispo- 
see a recevoir chez elle des jeunes demoiselles de 
bonnes families dont on voudrait lui confier 1 educa­
tion. Non seulement que les eleves de son pension- 
nat n’au ron t point a  reg re tte r les soins maternels, 
elles y  trouveron t aussi l’exercice en conversation 
dans les deux langues, franęaise et anglaise , ainsi 
que tous les secours necessaires dans leurs etudes. 

On prie de s ‘ad resser:
au D irecteur de Sem inąir Mr. Scholz a B re s laU.

N auczyciel p ry w a tn y  życzy  sobię objąć miejsce 
nauczyciela domowego zaraz lub od Sw . Michała. 
Bliższa w iadom ość —  Strzelecka ulica Mr. 7. _

M ajątek ziemski w  K ról. Boiskiem nad granicą po­
łożony, z inw entarzem  kom pletnym , z krestencyą 
tegoroczną je s t z wolnej ręki do sprzedania i zaraz 
do odebrania. R ozległość 70  hub wielkiej m iary, 
g ru n t pszenny. B udynki bardzo dobre, r  o o- 
zmian na sposób szląski. O w arunkach  dowiedzieć 
się m ożna w  S łu p c y  w  aptece.

F o r t e p i a n y  z najs łynniejszych fabryk  po- 
eca w  licznym doborze

M eyer R astSorow tcs ,
w  R ynku  N r. 52.

l a  wyprawy i fi® użytku domowego.
Szanownym Paniom z Poznania i okolicy.

Lokal sprzedaży : E l i s c l i a  H o te S  d e  R o m e  p rzy  placu W ilhelm. 
I® . S c l a o t t l a e m l e B *   ̂ W ro c ław ia , ograniczy sw oję sprzedaz czy ­

stego p łó tn a , stołow izny, ręcznikow  i chustek do nosa, jeszcze ty lko na baidzo 
krótki czas. L eży bow jem  w interesie każdego do inu , aby korzysta ł z tak do­
godnej sposobności zakupienia doskonałego czystego p łó tn a , za k tóre zaręczono, 
po szczególnie tanich lecz sta łych  cenach. Dla krótkości niektóre ceny: sztuka 
płótna 50  do 52 Berlińskich lub 5 8  do 60 szląskich łokci, k tóra  dawniej 12 l a  . 
kosztow ała, teraz za 8 T a l.; sztuka dawniej 1 2 , 14, 16, 18 , 2 0 . 25  do 30 fa l. 

teraz po 9. 11, 13, 15 , 17, 20  do 25 T al. P .  S ch ottlaen der  z W r o c ł a w i a .
Upraszam jeszcze ra z , tak korzystnej sposobności nie pom ijać; za czyste płótno, ręczy się.

P o  zm arłym  ś. p . J a n i e  N e p o m u c e n i e  B l e y -  
z i e ,  sto larzu , b ę d z i e  egzekutor testam entu sp rzeda­
w a ł z wolnej ręk i na dniu 16. W rześn ia  o godzinie 
8. z rana  p rzy  ulicy Grobli obok m ostu naprzeciw  
kościoła ewangielickiego, suche deski sosnow e, d ę ­
bow e, brzozo w e, w arsz ta ty  stolarskie w raz  z na­
rzędziam i i repozytoryum  do handlu  cygarów  w raz 
z kassą. ____________

Elsas P raw dziw y  angielski Patent. P o rtla n d -C em ent 
S zczec iń sk i Portland-C em ent, obadw a gatunki w  
św ieżym  tow arze , sprzedaje po cenach n a p

l . e r ,  Spedytor.

Dominium jfta łachow o W ierzh i-
czan e  P 0,l  W i t k o w e m  ma na sprzedaż zd ro ­
w ą  ziarnitą piękną pszenicę A ustralską ju z  do zie­
mi gotow ą.

Mam zaszczyt niniejszem donieść P rze ­
świetnej Publiczności, iż w m ieśc ie  tu tej- 
szem , p rzy  R ynku  N r. 6 ., naprzeciw  skła­
du Pana A n t o n i e g o  S c h m i d t ,  w  lokalu 
dotychczas przez Panów  B o te  i B o c k  zaj­
m ow anym , założyłem

towarów szmoklerskich, tapiccrskicli 
oraz białych haftów.

O prócz należących do tego zaw odu p rzed ­
m iotów , będę u trzym yw ał także wszelkiego 
rodzaju  przędze do_ szycia, haftu i igli- 
czkowania, rękawiczki, perfumy i iime 
drobnostki.

W sp a rty  wieloletniem obznajimcniem się 
oraz dostateczneini zasoby, zdołam zaopa­
trzy ć  mój już teraz liczny skład w zupeł­
nie kompletny dobór tego rodzaju towa­
rów oraz wszelkie pojawiające się nęwo- 
ści) stosownie do wymagań czasu i zy- 
czeń Prześwietnej Publiczności.

Ufny w  łaskaw e w zględy  Prześw ietnej 
Publiczności, k tó rych  w c iąg u  dw unasto le­
tniej bytności mojej w  składzie Pana A n ­
t o n i e g o  S c h m i d t  ciągłe odbierałem do­
w ody, polecam Jej obecne_ przedsięwzięcie 
moje z tern zapew nieniem , iż SCisła rzetel- 
nós'ć, gustownie dobrane towary p rzy  
nader niskich lecz stałych cenach będą 
stanow ić podstaw ę w  prow adzeniu  mojego 
zakładu.

U praszając najuniżeniej o łaskaw e w zglę­
dy  p rzy  zachodzącej potrzebie pow yżej 
w ym ienionych a rty k u łó w , podpisuję się

A lbert Bimer.
Poznań w W rześn iu  1856.

P r z y  SSntetskiej u licy  1S. są  dw a
mniejsze mieszkania i lokal sklepow y o 4 pokojach 
do w ynajęcia.

W  domu moim na R ybakach pod N r. 68. je s t do 
najęcia od 1. Październ ika mieszkanie, złożone z 2ch 
iz b l  kuchni, w raz  z stajn ią i rem izą.

P oznań , dnia 9. W rześn ia  1856.
n .  l i .  l ia a r lh .

Towary z foielnika
nadeszły do N r. 48. w łącznie; proszę takow e prze­
to odebrać. A ntoni Schm id t.

Dzierżawcę dóbr J ó z e f a  W e n d o r f f a  dawniej
K o s s a k  o w i e  i M l i c z u ,  pow iat T r z e m e s z y n -
i ,  upraszam  o prędkie podanie mi miejsca poby- 
sw ego obecnego. .

M. M. W a g n er  w  TPosngmu.

Kurs giełdy berlińskiej.
S to Na pr. kurant

Dnia 9. W rześnia 1856 J Ć t
p a p i e -  1 
r a  rn i . I

g o t o w i
z n a .

Pożyczka rządowa dobrowolna . . . .  
dito z roku 1850. . . .

H
i i

--- 10!
101*

dito z roku 1852. . . . U 1011
dito z roku 1853. . . . 4 — 974
dito /  roku 1854 . . - i  ' _ 101|

Obligi długu skarbowego . . , ............... 3; 85:)
dito premiów handlu morskiego — ~— ----
dito Marchii Elektoralnej i Nowej 3 ) ---
dito miasta B e r lin a ............................. 4 4 — 101i
dito dito .......................... ,; 31 84  

9 1 1Listy zastawne M archiiElckt. i Nowej 
’ (lito Prus W schodnich. . .

3 j —
— —

dito P om orsk ie ..................... 3 t 92 1
dito W . X . Poznańskiego . 4 9 9 f —
dito W . X. Pozn. (now e) . 31 88 —
dito S z lą s k ie ......................... 34 — —
dito Prus zachodnich. . . . 3.1 — 85J

Bilety rentowe P o zn a ń sk ie .................. 4
m

92|-
Louisdory • • • • • • • • • • • • •
Akcye kolei Żelazn.Starogr Poznansb. 4 (O il

Inspektor gospodarczy bezźenny, w olny od w oj­
ska , kondycyonow aw szy  d łuższy  czas z zadow ol- 
nieniem , posiadający obadw a języ k i krajow e i bę- 
dący jeszcze w  służb ie , szuka innego pomieszczenia 
natychm iast lub od Sw . Michała. B liższą w iado­
mość udzieli E kspedycya tej gazety.

N iew iasta w  średnim  w ie k u , bez męża i dzieci, 
znająca się na gospodarstw ie domowem wiejskiem 
i na k uchn i, po w ykazaniu św iadectw am i: źe je s t 
m oralna i uczciw ą, znajdzie p o p i i e s Z C z e -  
n ie ja k o  g o sp o d yn i  od Sw . M ichała r. b. 
Gdzie? i p o d  jakiemi w arunkam i, powie P. M. K a ­
m i e ń s k i  w P o z n a n i u  w  B a z a r z e  w  s k ł a d z i e  
p ł ó t n a .

P orządny  subjekt i uczeń znajdą pomieszczenie 
w  Cukierni Albina Gruszczyńskiego.

C EtiY T A E fiO W E
Dnia 10. Września 

1856 r.

w m i e ś c i e  P o z n a n i u . od 1 
ta). | ser. | fn.ii łl.

do
śgr.|fw

Pszenicy pięknej, szefel po 16 garn. 
Pszenicy średniej .................................

3
3
2

25

20

— 4
3
2

10 j -
25 1—

2 7 9 2 11 i -
Żyta n o w e g o ........................................
Jęezmienia dużego, sz e fe l ...............

2 2 6 2
- ! =

O w sa, s z e f e l ........................................
Grochu do gotowania, szefel . . -

29 ““ i
3 r

.
... __ __ —  Ł

1 10 _ 1 20 ś i -  
2 0 j —— 17 6 —

2 — — 2 5 h -
S iana, centnar .................................■
Słom y, kopa po 1200 funt . . . .  
Spirytusu (beczka 120kw.)8O$'lral. 
dnia 9. S ie p r n ia ..............................

6

31
31

25

10
15

— 7

31
3 2

2 7 1 6 
_5

,

,25 -  
1— f —

Stan  T erm om etru  i  B a ro m etru , o ra z  k ieru n ek  w iatru  
w P o z n a n  i u

Stan termometru Stan W iatr.
najniższy n aj w y z. barometru,

1. Wrześn
2. *
3. -
4. »
5. »
6. »
7. »

+  8 ,  4 ‘ 
+  1 2 , 0 “ 
+  8 , 0 °  
+  7 , 2 °  
+  1 0 ,0 °  
+  9 , 3 “ 
+  10 , 2 0

+  1 8 .7 "  
+  1 6 , 4 “ 
+  1 4 ,0 °  
+  12 3 “ 
+  1 7 ,2 °  
+  19 2 °  
+  1 7 ,5 “

27 ” 9. 2 "  
27” 8, 8'" 
27" 9, 3"' 
28" 0. 0"' 
2 7 ” 10, 2"' 
27" 10, 0"' 
27” 10, 2'"

Zachodni 
Zachodni 
Pol. zachód. 
Półn. zacli. 
Półn. wsch. 
Półn. w sch. 
W schodni


